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GAZETA Lt 


EB GAJ SE D EA 


Z Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzedowym codziennym , tudzież Rozmaiiościami eo Środy, kosztuje w prenumera= 
eie: Bez poczty: kwartalnie 3 złr. 45 kre, miesiecznie f złr. 20 kr. Z pocztą: kwartalnie £ złr. 36 kr., miesięcznie 4 zire 
35 kre Anser eya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr., następnie po 2 kr. m. k. 


Reklamacje są woln * a opłaty pocztowej. 


PRENUMERATA. 
NA GAZETE LWOWSKA z DODATKIEM dziennym i tygodniowym i z ROZMAFTOŚCIANU wynosi: 
Na czwarty kwartał 1857 od 1go października do ostatniego grudnia: 


ma miejscu . . . . 3 zir. 45 kr. 
z poczta . 4 zir. 30 kr. 
Nałeżytość (franco) odbiera Kantor Gazety rze Aya ulica Niższa Ormiańska Nr. 347. 


PRZE GLĄD. Nr. 173., Dekret ministerstwa skarbu z 22. września 185%, prawo” 
R a A ust k Anali rrancya. — Belgia. mocny we wszystkich krajach koronnych z wyjątkiem Dalmacyi; 
wł „Aa „dE pe; fw i | de AN Azya. tyczący się rozszerzenia kredytowania podatku konsumcyjnego od 
oc — — — Az F = fu 
Doniesienia z ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe. — Kronika, cukru z buraków. x ć 
Sprawy krajowe. 
——-1603- 


(Obóz pod Parendorf zwinięty. — Nowiny dworu. — Odjazd do Isehlu. —- Książę 
Trapani do Drezna. - Książę Metternich, — Wiadomości bieżace. — Nowy patent 
menniczy.) 

Wieden, 27. września. W obozie kawaleryi pod Parendorf 
byla wczoraj ostatnia wielka manewra, na która występowały wszy- 
stkie wojska obozowe, Ich Mości Cesarstwo, Arcyksiążęta, jenerało- 
wie i oficerowie sztabu znajdowali się na tej manewrze, która trwa- 
ła aż do popołudnia. Po uczcie wyprawionej na zamku hrabi Ha- 
racha powrócili Ich M, Cesarstwo wieczorem do Laxenburga, — 


NWiomarchya Ausiryacka. 
Rzecz urzędowa. 


Wiedeń, 24. września, Dnia 25. września 1857 wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wićdniu i bedzie rozesłany XXXII. 
zeszyt Dziennika ustaw państwa. Obadwa obozy kawaleryi i piechoty pod Parendorl i Wimpassing 


Zeszyt ten zawiera: r r będą zwinięte jutro i wojska odejda do w, -aczonych stacyi zało- 
Nr. 162. Dekret ministerstwa skarbu i baczelnej komendy armii | gowych. 


v 26. Sierpnia 185%, prawomocny w okręgu krajowej dyrekcyi 
_ finansów w Zagrabia , względem swobód celnych dla Kartsztadz- 
kiego jeneralatu i dwóch powiatów hanalskiege pułku, 

Nr. 163. Dekret ministerstwa skarbu z 28, sierpnia 1857, prawo- 
moeny we wszystkich krajach koronnych, z wyjątkiem Dalmacji, 
z odmianami prawnych przepisów względem płacenia konsumcyj- 
nego podatku od piwa. 

Nr. 164, Dekret ministerstwa skarbu, spraw wewnętrznych i han- 
dlu z 29. sierpnia 1857, prawomocny w objętych w powszechnym 
związku celnym krajach koronnych, względem upoważnienia głó- 
wnych urzędów celnych do pobierania wchodowego cła od su- 
SZONŁBO, farbami powleczonego owocu, tudzież od ziełonawo-zło- 
tem mieniacych się naczyń stołowych i zabawkowych. 

Nr. 165. Rozporządzenie ministerstwa skarbu m 81. sierpnia 1857, 
prawomocne w Czechach, którem się górnicze starostwo z Przy- 
bramu przenosi do Pragi i znoszą się komisaryaty w SŚchlan i 
Meies. 

Nr. 166. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 4 3. września 
1857, obowiązujące wszystkie kraje koronne 4 wyjątkiem Pogra- 
nicza wojskowego, względem obowiązku obrońców w procedurze 
karnej, ażeby byli obecni przy ogłoszeniu sądowego wyroku. 

Nr. 167. Dekret ministerstwa skarbu z 14. września 185%, dozwa- 
lający krajom koronnym objętym w związku celnym, przeprowa- 
dzać transporta przez terytoryum zagraniczne po za linię celna, 
a drogą na Zittau, Oderberg i Kraków. mających ułatwić przejście z dotychczasowej do przyszłej stopy men- 

Nr. 168. Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i handlu z 16. | niczej, jako też względem uregulowania stosunków prawnych po- 
września 185%, obowiązujące Cechy, Morawię i Szląsk względem | trzeba oczekiwać jeszcze ostatecznych postanowień rzadu, sądzimy 
zaprowadzenia protokołów handlowych w tych krajach koronnych. | przecież, że nie od rzeczy będzie wyjaśnić w krótkości rozporządze- 

Nr. 169. Patent cesarski z 19. września 184%, którym się wydają | uia, jakie zawiera cesarski patent z 19. września 1857. 


— Jej Mość Cesarzowa Marya. Anna spodziewana jest temi 
dniami w przejeździe z Włoch do Pragi w SŚchónbrunie. 

— Odjazd Ich Mości Cesarstwa do Ischlu nastąpi podług do- 
tychczasowych rozporządzeń va przyszły tydzień. 

— Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę Ludwik Wiktor przybył 
24. b. m. po poludniu z Ischlu do Śchóubrunu, by odwiedzić cho- 
rego niebezpiecznie fml. księcia Jabłonowskiego, przełożonego arcy- 
książęcej kancełaryi. 

— Jego królewicz. Mość książę Trapani zamyśla odjechać 
w poniedziałek koleją północną i uda się na Drezno do Berlina, 

— Ksiażę Metternich znajduje się zawsze w najlepszem zdro- 
wia i ma przybyć tu z początkiem października. Przez trzy miesią- 
ce był ksiązę w podróży i bawił po części w Dreznie a po części 
w Johannisbergu i u wód w Langenschwalbach. 

— (es. austryacki ambasador przy dworze francuskim, baron 
Hibner, miał wczoraj po południu znowu długą konferencyę z mi- 
nistrem spraw zewnętrznych, hrabia Buolem. 

— Litografowana koresp. austr. z 25. b. m. pisze: „Wy- 
dany dziś Dziennik praw państwa zeszyt XXXIII. ur. 169, a równo- 
cześnie także Gazeta wićd. zawierają wydany na dniu 19. b. m. 
najwyższy patent wzgledem technicznej części systemu monet, opar- 
tego na traktacie z 24. stycznia 1857 (patrz Gazetę wiedeńską 
z 6. czerwca r. b. Nr. 128.) 

Chociaż pod wzgledem zaprowadzenia nowej waluty i środków, 


m ZZOZ OZ Z O A O ZZ ZE EA, PT 


dla całego obwodu cesarstwa austryackiego przepisy do uregulo- Dotychczas ważono srebro na grzywny po 16 łutów == 288 
wania monety z powodu ogłoszonego w Dzienniku ustaw państwa | granów, złoto na grzywny po 24 kavatów == 288graunów, a miedź 
23. zeszycie nr. 101 roku 1857, traktatu monety dd. Wićdeń 24, | na cetnary po 100 funtów = 3200 łutów, ŻZaprowadzenie używa- 
stycznia 1857. nego już od kilku lat przy ocleniach i pojawiającego się powoli 


Nr. 170. Dekret ministerstwa sprawiedliwości z 22. września 185%, | w handlu funta (na 500 gramów) z podziałem decymalnym dla wszst- 
prawomocny we wszystkich krajach koronnych z wyjątkiem Po- | kich kruszców monetarnych, przyniesie znaczne uproszczenie i uła- 
granicza wojskowego, którym zamiast formularza VII. przepisane- | twienie wszelkich rachunków w zawodzie mennictwa. 
go $. 42 instrukcyi karnego sądu z 16. czerwca 1854 Dziennik Niemniej znaczne uproszczenie osiągnięte zostanie tem jeszcze, 
ustaw państw 165, przepisuje się nowy formularz, że czysta próba monet złotych i srebrnych , która dotąd obliczano 

Nr. 171. Dekret ministerstwa sprawiedliwości z 22. września 1857, | na łuty i grany w grzywnie srebra po 16 łutów, a na karatyi gra- 
prawomocny w człym obwodzie państwa, którym się ogłasza zmia- | ny w grzywnie złota po 24 karatów, teraz w '/,090 częściach je- 
na tytułu: „sekretarza rady“ przy c. k. najwyższym trybunale | dnostki obudwu drogich metalów wyrażona będzie. W obudwu 
nadwornym na: „sekretarza nadwornewo.* względach, tak co do wagi menniczej jako też oznaczenia czystej 

Nr. 172. Dekret ministerstwa skarbu z 22. września 1857, prawo- | próby monet nastąpi prócz tego zrównanie wielkiego związku men- 
mocny we wszystkich krajach koronnych z wyjątkiem Dalmacyi, | niczego z Francyą, Belgia, Holandya, Szwajcaryą, Piemontem , To- 
względem wymiaru podatku konsumcyjnego od cukru z buraków. | skanią i innemi jeszcze krajami. 


556 


W nowej menniczej stopie krajowej będzie jeden złoty reński 
zawierać '/,, funta czystego srebra. Wybijane podług tej stopy 
pieniądze zwa się: „monety wałaty austryackiej,* Nazwa „waluty 
austryackiej* zastąpi zatem wszystkie rozmaite nazwy dotychczaso- 
wej stopy menniczej. i 

Podział reńskiego na setne części i dziesiąte części setnej czę- 
ści, których szczegółowe nazwy ustanowią dalsze rozporządzenia, 
zamiast sześćdziesiątych części i czwartych części sześćdziesiątej 
części, zapewni rachunkowości austryackiej wszystkie korzyści sy- 
stemu czystodecymalnego. 

Przysada monet srebrnych, aż do *'/, części reńskiego na dół, 
pozostanie taka sama, jaka już w roku 1852 powszechnie w Austryi 
zaprowadzona została, mianowicie */,, części czystego srebra i io 
części miedzi. Tylko */, części reńskiego otrzyma znaczniejszy 
przydatek miedzi, ponieważ grubszy skład przy mniejszych monetach 
okazuje się stosowniejszym z wielu wzgłędów, i mieszanina tych 
monet bedzie zupełnie taka sama, jak w !/, części talara, tak że 
obie te monety będa miały nietylko równą wartość wewnętrzną, ale 
także tę samą wagę naturalną, i obie będą równać się wartością 
171), krajcarom połudp'owo-niemieckiej waluty. 

Przy zdawkowycii monetach srebrnych miano wzgląd na ozna- 
czone traktatem menniczym granice co do ilości czystego srebra, na 
ile możności najdogodniejszy użytek w handlu razem z stosunkami 
decymalnemi, a nakoniec na zrównanie z walutą talarowa i jak naj- 
większe zbliżenie się do waluty południowo-niemieckiej, Monety 
zawierajace 10 i stosunkowo 5 setnych części będą mialy nominalna 
wartość 2 i stosunkowo 1 grosza srebrnego, czyli 7 i stosunkowo 
3!/ krajcarów. 

Te same zasady zastosowano także do miedzianej monety 
zdawkowej; nominalna wartość najmniejszej sztuki, mianowicie za- 
wierającej 5/,, jednej setnej części, będzie równać się wartości no- 
minalnej królewsko-saskiego i hanowerskiego feniga, a oraz '/g, Czę- 
ści franka i liry włoskiej. 

Czysta próba „Koron“ i „Półkoron* */,, i "iog części funta 
(10 i 5 gramów) z przysadą */,, części czystego złota i '/,9 mic- 
dzi, zjedna utworzonej dla związku menniczego złotej monecie han- 
dlowej znaczenie, które wkrótce rozszerzy się po za obręb handlo- 
wy 70 milionów mieszkańców tego związku i z czasem postawi je 
w rzędzie monet świata. 

Już teraz słychać, że jedno z kilku tych państw niemieckich, 
które dotad nieprzystapily do traktatu menniczego, mianowicie na- 
bierająca coraz więcej znaczenia w handlu świata Brema, zamyśla 
ogłosić „Korony“ i „Półkorony* prawnym środkiem wypłaty w sta- 
łej wartości 81/,, i 4'/, talarów. 

Ogłoszenie kursu. w jakim podłag stypulacyi traktatu menni- 
czego przyjmowane będa „Korony“ w austryackich kasach rządo- 
wych, nastapi zapewne równocześnie z wydaniem tych monet złotych. 


Anglir. 


(Poczta indyjska spodziewana. — Dar Sultana do składki indyjskiej. 
panii indyjskiej, — Stan rzeczy w Indyach.) 

Londyn, 24. września. Wkrótce możemy spodziewać się 
znowu poczty indyjskiej. Telegraf donosi z Southamptonu, że z Ale- 
xandryi paropływ „Colombo* pokazał się wczoraj wieczór w pobliżu 
wyspy Whigt. 

Do Balmoral przybył 21, b. m. Lord Aberdeen w odwiedziny 
do Królowy. 

Times pisze: „Możemy donieść z przyjemnością, że wysoka 
Porta poleciła ambasadorowi swemu w Londynie doręczyć Lordowi 
Majorowi sumę 1000 fuat. sztr. na fundusz indyjski.“ 

— Na wczorajszem kwartalnem zgromadzeniu kompanii wscho- 
dnio-indyjskiej wszczęto mowę o tem, że dyrektorowie nie subskry- 
bowali jeszcze żadnej kwoty na indyjski fundusz wsparcia, na co 
p. Mangles, M. P. (prezydent) zrobił uwagę, że dyrektoryum niepo- 
wzięło jeszcze żadnej uchwały w tej mierze, ale tymczasowo upo- 
ważniło rząd indyjski wspomagać ile możności cierpiących niedosta- 
tek bez różnicy stanowiska. P. Jones zalecał dyrektorom wyrzec 
się na 5 lat bankietów corocznych, które kosztują 3—4000 funtów 
szterlingów, a będą mogli zaraz ofiarować na fundusz 20.000 funt. 
sztr. Pan Mangles zapewniał, że już od kilku łat nie było takich 
bankietów. Gdy wkońcu pan Jones zaczął motywować swój powyż- 
szy wniosek, przystąpiono do obliczenia członków, i pokazało się, 
że nie ma już liczby potrzebnej do powzięcia uchwały. — Na wczo- 
rajszem jeneralnem zgromadzeniu miał zaproponować jeden z człon- 
ków, że byłoby dobrze utrzymywać kosztem publicznym w Anglii 
3 indyjskich deputowanych, jednego na każdą prezydenturę, ażeby 
właścicielom funduszów indyjskich przedstawiali zażalenia i życze- 
nia ludu indyjskiego. 

— Prywatny list z Londynu w dzienniku Pays zawiera na- 
stąpujące pewne doniesienia. „Nana-Sahib wyruszył na czele 14 do 
15.000 powstańców na Luknow i wyprzedził o 4 dni jenerała Ha- 
velock, który w nocy z 28. na 29. lipca wyruszył w tym samym 
kierunku. Łatwo więc być może, że Nana-Sahib połączy się z in- 
surgentami % Audy przed nadejściem Havelocka, Miasto Luknow 
jest w ręku powstańców; ale mała armia, która go broniła, znaj- 
duje się w cytadeli zbudowanej w roku 1755 za staraniem Angli- 
ków. Ta cytadela ma być nie do zdobycia, Jenerał Lawrence kazał 
ja zaopatrzyć na 6 miesięcy w Żywność; na wodzie niezbywa jej 
także, gdyż leży nad rzeką Gumty. Major Banks, który po śmierci 


— Narady kom- 


jenerała Lawrence objał komendę nad oblężonymi, poległ od bomby. 
Smierć jego zrobiła wielkie wrażenie na załodze.ć 

— Rozprawy ostatnich dzienników angielskich są w ogóle 
bardzo poscpne. Najłatwiej pociesza się Morning Post. W istocie — 
powiada — przyćmiła chmura sławę naszego oręża w Indyach, ale 
nie wątpimy wcale, że zaćmienie to będzie chwilowe tylko, — Prze- 
ciwnie Times zapowiada nowe kięski. „Tylko o czas idzie — po- 
wiada ten dziennik. Ostateczne pokonanie, a w razie potrzeby nowe 
zdobycie Indyi nie podlega żadnej watpliwości; pytanie tylko, jak 
długo zdołają nasi opierać się nawałowi nieprzyjacioł? Nie trzeba 
też zapominać, że do dnia ostatniej depeszy z Kalkuty nie przybył 
jeszcze ani jeden batalion z Anglii do Indyi. Jenerał Havelock jest 
na całej drodze swej otoczony tłumami nieprzyjacioł, a w końcu 
może zastanie jeszcze w Luknowie całą powstańczą armię Audy. 
Długo jeszcze będzie każdy oddział europejski w północnych pro- 
wincyach stawić czoło jak 1 przeciw 50; ale ktoż wie, co czeka 
nadchodzacego świeżo wojska? W przeciągu miesiąca moga powstać 
drugie Delhy w Bengalii.* 


MPRI R 


(Prezydencya w radzie ministeryalnej. — Podróż Cesarza do Niemiec. -- Dyplomaci 
do Sztuttgardy. — Wylewy. — Wiadomości bieżące.) 

Paryż, 24. września. Pod niebytność Casarza będzie książe 
Hieronim Bonaparte prezydował w radzie miunisteryalnej. 

— Cesarz opuścił na d. 23. września obóz pod Chalons, uda- 
jąc się w podróż do Sztuttgavrdy. Wszystkie miasta w granicach 
francuskich będą przyjmować go w drodze z zaszczytami wojsko- 
wemi. W Commercy czeka na jego przyjęcie 7. pułk ułanów i od- 
dział 4. pułku dragonów, w Nancy zastanie Cesarz u podwórca ko- 
lei żelaznej 700 kawalerów medalu s. Jeleny.“ © godzinie piatej 
po południu miał Cesarz stanąć w Lunneville. Przygotowują się tam 
na jego przyjęcie wszystkie władze cywilne i wojskowe i cała za- 
łoga, złożona % czterech pułków dragonów. Cesarz przenocuje 
w zamku. Zaraz po jego przybyciu odbędzie się uczta u dworu, 
potem nastąpi kurrusel na podwórcu zamkowym, a wieczorem za- 
palą sztuczne ognie w mieście. Nazajutrz odbędzie się wielka rewia. 
Około godziny 12. uda się Cesarz w dalszą podróż do Sztrasburga, 
gdzie równie świetne przygotowują mu przyjęcie. Cesarz wjedzie 
do miasta konno, przeglądnie załogę i przenocuje w gmachu pre- 
fektury, Wieczorem nastąpią zwyczajne recepcye i przedstawienia. 
W piątek d, 25. o godzinie 9. zrana odjedzie Cesarz z Sztrasburga. 
W Badenie wysiądzie na śniadanie u W. księżny Stefanii, a tego 
samego dnia wieczorem stanie w Szłutgardzie. 

— Tutejszy poseł rosyjski hr, Kiselew odjcchał d. 22, b. m. 
do Sztutgardy, W te samą podróż udaje się o dzień poźniej hrabia 
Walewski. Hrabina Walewska pozostała przy Cesarzowej w Biarritz. 

— Książę Cambridge pożegnał się z Cesarzem w obozie o go- 
dzinie 8. po południu na d. 28. b. m., a nazajutrz wieczorem przy- 
był do Paryża i wysiadł w hotelu Vouillemont, 

— Manitor opisuje według dzienników prowincyonałnych po- 
wodzie, jakie na d. 10. września nawiedziły departament Ardeche, 
a mianowicie kanton i gminę Lamastre. Ulewna tucza spadła śród 
burzy i grzmotów na szczyty Cevennów, w jednej chwili wezbrał: 
wszystkie rzeki i strumyki, a w kilku godzinach stanęła cała oko- 
lica pod wodą. Rzeka Doux wezbrała na 5 metrów wyżej niż pod- 
czas wylewu w latach 1797 i 1827, a nawet o dwa metry wyżej 
niź w r. 1840. Powodź pozrywała wszystkie mosty, groble i tamy, 
powyrywała drzewa z korzenia, poniszczyła pola i popsuła wszy- 
stkie gościńce. W dolinie rzeki Ardeche uniosła woda całe wsie, 
fabryki, młyny itp., a nie obeszło się także bez licznych ofiar ludz- 
kich. W Łamastre wyrwała rzeka Doux groblę i rozlała się na 200 
metrów w dal. Na całej tej przestrzeni uie ustał się ani jeden bu- 
dynek bez szwanku. Wiele pounosiły z sobą bałwany, inne znowu 
doznały srogiego uszkodzenia, Cesarz nadesłał natychmiast na naj- 
gwałtowniejsze potrzeby uszkodzonym 20.000 fr. Dziennik Zmperial 
de Boulogne donosi o podobnej powodzi w dolinie Łiany na d. 11. 
b. m. Powodź uniosła i tu wiele mostów, a w Audisque wdarła się 
w wysokości 2 do 3 metrów do domów. Także i rzeczka Madeilene 
wystąpiła z brzegów w pobliżu Bulonii, nie wyrządziła jednak wiel- 
kiej szkody. Courrier de la Drom et de TArdeche oblicza wyrza- 
dzone ostatnią powodzią szkody w departamencie Ardeche na 5,400.000 
fr, 2,000 000 ponosi z tego administracya mostów i gościńców, re- 
szta dotyka kantony Aubenas, Autraiges, Butzet, Villeneuve-de-Bery 
i Tueyts. 

— Dnia 22. b. m. o godzinie 4. zwana rozstał sie z światem 
Józef Manin, były prezydent rządu rewolucyjnego w Wenecyi w r. 
1848. Liczył dopiero lat 58, a skończył po długich cierpieniach na 
chorobę sercową. 


Belgia. 


(Festyny wrześniowe.) 


Bruxela, 23. września. Jak słychać, przybędzie tu Król 
między 10. i 12. października. — Huk dział i odgłos dzwonów za- 
powiedziały dziś zrana, wedle zwyczaju, początek festynów wrze- 
śniowych. W kościele św. Guduli odspiewano w godzinach poran- 
nych requiem na cześć walecznych wojowników, poległych we wrze- 
śniu 1880 roku, Zresztą nieprzedstawiają tegovoczue festyny nic 
nadzwyczajnego. Wyznaczone pierwotnie na dzień jutrzejszy rozda- 
nie nagród za wystawę sztuk nadobnych zostało odroczone. 
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WYRochy. 
(Okolnik ministra spraw wewnętrznych do intendantów jeneralnych. — Napad zbójecki.) 


— Sardyński minister spraw wewnetrznych Ratazzi wydał na- 
stępujacy okolnik do wszystkich intendantów jeneralnych i prowin- 
cyonalnych : 

„Niżej podpisany miał sposobność przekonać się z aktów rad 
prowiacyonalnych i dywizyonalnych, że panowie jeneralni i prowin- 
cyonaloi intendanci w swych corocznych sprawozdaniach do wyż 
wymienionych rad poruszają niektóre kwestye publiczne, wchodzące 
czasami w styczność z polityką. 

System ten nietylko że sprzeciwia się ustawom co do admi- 
nistracyi prowincyonalnej i dywizyonalnej, ale może nawet pociągnąć 
za sobą złe następstwa, bo podobne sprawozdania intendantów jako 
reprezentantów rządowych uważane bywaja powszechnie za objawy 
sposobu myślenia samego rzadu. 


Do tego uwłacza to powadze urzędników, gdy z powodu ich 
sprawozdania powstanie, jak to się często zdarza, polemika w dzien- 
nikach publicznych. 

Ponieważ zaś jest to rzeczą największej wagi, aby w zawia- 
dywanie sprawami publicznemi umieć zachować owe umiarkowanie 
zasad, które stanowi jedną z głównych zasług każdego dobrze uor- 
ganizowanego rządu, przeto widzi się niżej podpisany zmuszonym 
zawezwać wszystkich panów intendantów jeneralnych i prowincyo- 
nalnych, aby w swych przyszłych sprawozdaniach na takie tylko 
ograniczali się przedmioty, które wpadają w zakres działania rad 
prowincyonalnych i dywizyonalnych, tudzież aby pomienione spra- 
wozdania zaniechali na przyszłość ogłaszać drukiem. 

Turyn, 20. sierpnia 1857. Ratanszi.* 


— Dziennikowi Daily News donoszą z Neapolu pod d. 7go 
września: We wtorek wieczór uapadło na wice-konzuła angielskiego 
p. Consiglio czternastu zbrojnych baudytów w drodze między Locarą 
i Salernem. Wożnicę i jednego z członków bandy wyprawił do- 
wódzea do żony pojmanego do Vietry, żądając od uiej 25.000 okupu, 
i zagrażając, że wszelkie podejście przed wyliczeniem żądanej sumy 
pociągnie za sobą niezwłoczną śmierć więźnia. Potem usunęli się 
bandyci w góry, a po otrzymaniu okupu wrócili wolność jeńcowi 
swemi. Zadziwia tylko, że podobny napad mógł udać się w pobliżu 
AN TAMA królestwa ua głównym gościńcu 4 Sałeray do Vietry 
i Amalfi. 


Niemce. 
(Książę Prus do Bztutęardy. — Vrzybycia Cesarza rosyjskiego. — Program pobytu mo- 
narchów. — Depesza telegraliczna) 


Bertir, 25. września. Dziennik Zeit donosi: „Jego królew. 
Mość książę Prus opuścił juz dziś Berlin i odjechał w towarzystwie 
swego adjutauta, majora hrabi Goltz, koleją anhalcką do Weimaru. 
Jak słychać udaje sie Jego królewicz. Mość z Weimaru w odwie- 
dziny na dwór wielko-książęcy do Karłsruhe, poczem z najwyższego 
polecenia powita takze Jego M. Cesarza Napoleona w podróży do 
Sztuttgardy. W ostatnich dniach tego miesiąca zamyśla książę przy- 
być z Moguncyi do Koblencyi i zabawić u swej dostojnej małżonki 
aż do igo pażdziernika.“ 

Sztutgarda. 24. września. Stolica nasza przybrała dziś 
widok niezwyczajny. „Po wszystkich większych domach gościnnych 
powiewają choręgwie z barwami Rosyi, Francyi i Wirtemhergu. — 
Dziś około godziny czwartej po południu przybył Cesarz rosyjski 
w towarzystwie ksiecia Alexandra heskiego na stacyę Feuerbach, 
gdzie czekali na jego przyjecie J. M. Król i książę następca tronu 
z matżonką księżną Olga. Z Feuerbach udał się Cesarz Alexander 
z J. M. Królem i resztą dostojnych osób przez park do willi księ- 
cia następcy tronu, gdzie zabawi cały czas swego pobytu w Satut- 
gardzie. Część orszaku cesarskiego złożona z jenerałów Adlerberg, 
Dołhoruki i wielu innych przybyła osobnym pociągiem kolei żela- 
znej o pół do piątej po południu na podworzec kolei. Powitani tu 
od najwyższych urzędników dworu i członków ciała dyplomatyczne- 
go udali się goście rosyjscy w dworskich powozach na zamek kró- 
lewski, Dziś o pół do siódmej wieczór przybył Cesarz na francuskie 
widowisko w teatrze nadwornym. Cesarz wymówił sobie wszelkie 
publiczne ostentacye i pozdrowienia i ukazał się w loży swojej do- 
stojuej siostry w towarzystwie swych szwagrów , księcia Alexandra 
heskiego i księcia następcy tronu wirtemberskiega. Resztę dzisiej- 
szego wieczora i całe przedpołudnie jutrzejsze przepędzi Cesarz 
w gronie swych dostojnych krewnych, Cesarz Napoleon przybędzie 
jutro, tj. w piątek d. 25. b. m. między czwartą i piata do Sztut- 
gardy, wysiędzie w zamku, poczem uda się do willi księcia następ- 
cy tronu, gdzie w obecności Króla, księcia następcy tronu i jego 
małżonki pozdrowi naprzód Cesarza Alexandra. Przed wieczorem 
nastąpi wielka wspólna uczta u dworu. nieco poźniej udadza się za- 
pewne monarchowie do teatru. W sobotę wieczór odbędzie się nowa 
wielka uczta u dworu i świetne sojróe u ministra spraw zewnętrz- 
nych p. Hügel dla świty gości monarszych. W niedzielę przeniosą 
się dostojni goście, na ucztę do jednego z letnich pałaców królew- 
skich, a po godzinie ósmej przybędą monarchowie na operę. 

— Depesza telegraficzna z S$ziuttgardy z 25. września, 
godzina 5. po południu donosi: „Właśnie przybył Cesarz Napoleon; 
Król przyjmował go u dworca kolei, lud witał z uniesieniem. Wie- 
czorem będzie wila następcy tronu oświetlona. * 


P 
Rosya i Farolestwo Polskie. 
(Powrót namiestnika. — Ułaskawienia. — Šreiagniete bilety skarbowe. — Kosciół lu- 
terski w Kijowie. — Rekruci polscy ) 

Warszawa, 23. wrzesnia. Gaseta warszawska donosi: 
JO. książę Gorczakow, główno-dowodzący 1szą armia, namiestnik 
Jego c. k. Mości w Królestwie Polskiem, powrócił z zagranicy. 

Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia jo. ksiecia namiest- 
nika Królestwa, najmiłościwiej dozwolić raczył wychodźcom polskim : 
Stanisławowi Janowi Kalińskiemu. Józefowi GGawrońskiemu, Ignacemu 
Mystkowskiemu, Felixowi Sosnowskiemu, Józefowi Lej, Konradowi 
Przywarskiemu, Modestowi Jezierskiemu, Józelowi Modlińskiemu, 
Stanisławowi Saładykowskiemu, Antoniemu Nejzer, Andrzejowi Ba- 
narik vel Kamińskiemu, Teodorowi Madońskiemu, Julianowi Tar- 
skiemu, Eustachemu Podniesińskiemu, Wincentemu Krasowskienu i 
Tomaszowi Janowi Maxymilianowi Kłopotowskiemu, z ktorych pier- 
wszy przebywa w Ameryce, drugi w Austryi, trzeci w Szwajcaryi, 
czwarty w Prusiech, wszyscy zaś inni we Francyi, powrócić do Kró- 
lestwa Polskiego na zasadach najwyższego ukazu z dnia 15. (27.) 
maja 1856 roku. 

f?eterskurg, 13. wuześnia. Dziennik Handelszeitung do- 
nosi, że cesarska komisya do umarzania długów kazała spalić w przy- 
tomności komitetu, przeznaczonego do rewidowania rachunków ce- 
sarskich instytutów kredytowych, ściąyniete z obiegu bilety skar- 
bowe w sumie 23.750 rubli asygnacyjnych i 20,000.000 rubli srebrnych. 

~- Z Kijowa donoszą, że temi dniam poświęcono w tem mie- 
ście nowy kościoł luterski, 

-— Cesarz rozkazał, ażchy na przyszłość niezaciagano juź 
w Królestwie Polskiem rekruta do marynarki. 


Bzy R. 


(Proklamacya Nann-Saluana. — Komendanci w Lakuowie, — Gwardya gubernatora Kal- 
kuty. — Doniesienia z Porsyi. — Sprawa Heratu.) 


Listy zlndyi donoszą, że na ulicy w Kawnpure znaleziono pro- 
klamacyę Nana-Sahiba. Przewódca powstania opowiada wiernym, 
że pewien podróżnik przybył z Kalkuty, gdzie ocbyła się wielka 
rada; rozmyślano jakby najprędzej i najpewniej nawrócić Hindów 
do chrześciaństwa, a dla ubezpieczenia sią od wszelkich złych na- 
stępności rokoszu zawezwano kilka tysięcy europejskiego żołnierza 
z Anglii. Upewniając dalej, že rzeczywiście wyprawiono z Anglii 
kilka tysięcy Europejczyków do ludyi, prawi proklamacya dosłownie: 
„Wakcel Sułtana z Roum doniósł o tem swemu panu, a Sułtan wy- 
dał firman do Króla Egiptu, pisząc mu: Musisz podejść Królowę 
Wiktoryę, bo nie pora teraz do przyjaźni, mój wakeel pisze mi, 
że wyprawiono tysiące europejskich żołnierzy, aby naród i wojsko 
hindostańskie przerobić na chrześcian. Potrzeba temu przeszkodzić 
na wszelki sposób. Gdybym zaniedbał tego, jakżeż śmiałbym po- 
tem pokanać twarz moją przed Bogiem, nadtw moze kiedyś przyjść 
do tego, że Anglicy nawróciwszy cały Hindostan do chrześciaństwa 
zaczną knuć złe zamiary przeciw memu państwu. Gdy firman ten 
nadszedł do Egiptu, ustawił Sultan wszystkie swe wojska. przed 
nadejściem Anglików koło Alexandryi, bo tędy jest gościniec woj- 
skowy do Indyi. Jak tylko zaś zblizyło się wojsko angielskie, roz- 
począł przeciw nim ogień armatni ze wszystkich stron i zatopił i 
zniszczył wszystkie okreta, że nie umknął ani jeden żołnierz. A 
Anglicy w Kalkucie, gdy wydali rozkaz co do patronów, i powsta- 
nie wzmogło się wszędy, czekali niecierpliwie na wojsko z Londynu, 
ale wielki Bóg zapobiegł temu naprzód w swojej wszechmocaości. 
A gdy nadeszła wiadomość o zniszczeniu wojska z Loudynu, pogra- 
żył się jeneralny gubernator w trwogę i zmartwienie i bił się pię- 
ściami w głowę. Drukowano z rozkazu Pejszwara Bahadoura.* 

— Dziennik Bengalu Hurkaru pisze: Nie masz niestety po- 
wodu nie wierzyć pogłosce, że jenerał Reeid i major Banks, co po 
zgonie jenerała Lawrence objął dowództwo w Luknowie, rozstali 
się z Światem. Major Banks zginął od kuli, nie wiedzieć jednak 
przy jakiej sposobności. Tensam dziennik donosi w dalszym ciągu: 
„Jak słyszymy uastąpiło rozbrojenic przybocznej gwardyi jeneral- 
nego gubernatora jedynie ua wlasne Żądanie Żołnierzy. Gwardya 
oświadczyła sama swemu dowódcy, że widząc się teraz w Kalkucie 
przedmiotem podejrzenia i niechęci, życzy sobie złożyć broń swoją. 
Przychylono się oczywiście do tego życzenia, a wszystko odbyło 
się obopólnie w jak najlepszy sposób.* 

— Presse d'Orient zawiera wiadomość z Persyi; okazuje się 
z nich jawnie zła wola Szacha czyli raczej jego Sadrazama poddanego zu- 
pełnie wpływom obcym. Szach nakazał wprawdzie ustąpić wojsku 
swemu z Heratu, aby dopełnić najgłówniejszy punki zawartego trak- 
tatu pokoju, ale stało się to wcale nie po mysli Anglikom. Naczelny 
wódz perski Sułtan Murad Mirza udawał dłuższy czas uieposłuszeń- 
stwo przeciw rozkazom Szacha, nareście wyruszył z Heratu, ale 
zatrzymał się trzy mili od miasta. Czekał niby na instrukcye z Te- 
heranu, w rzeczywistości zaś chodziło mu tylko o zwłokę, aby tym- 
czasem zaszły przewidziane w mieście wypadki. Persowie będąc 
wyznania Szyitów uciskali tak sekte Sunnitów, że jak tylko wojsko 
perskie wyruszyło za miasto, pochwycili za broń Sziici i Sunici, Na 
to tylko czekał naczelny wódz perski. Walka między Sziilami i Sunitami 
podała mu pożądany powód powrócić do miasta i przyprowadzić 
ludność do spokoju. 

Constitutionnel upewnia, że urzędowe doniesienie o ustąpieniu 
wojsk perskich z Heratu nadeszło do Paryża. „Wszakże według 
rozszerzonej jak się zdaje prawdziwej pogłoski zamierzał Gholam 
Haydas Chan syn Dost Mahometa gubernator Kandaharu wyruszyć 
z wojskiem na Herat, należy się zatem obawiać, że Persowie będą 


musieli powrócić do miasta, nie pozwołą bowiem nigdy, aby Herat 
pozostał w ręku Afghanów.* 


EBomiesicmia z ostatniej pocziy. 

Niedyołan. 25go września. Kovgregacya municypalności 
w Monzy doreczyła Ich cesarzew. Mościom adres hołdu. Jego ce- 
sarzewicz. Mość Arcyksiażę Ferdynand Maxymilian ofiarował z pry- 
watnej szkatuły swejej 3000 lirów dla tamtejszych ubogich. 

Paryż, 26. września. Wczoraj wieczór renta 3% 67.95. — 
Monitor donosi: Cesarza witali na ziemi badeńskiej Wielki książę 
i książę Prus; Jego królewicz. Mość książę Prus doręczył Cesa- 
rzowi własnoręczny list Króla pruskiego, który wyraża ubolewanie 
swoje, że niemógł sam wyjechać na przeciw niemu (ne pouvoir 
venir au devant). 

Paryż, 27. września. Wczoraj wieczór renta 3% 68.17!/,. 
Jak donosi Pays mieli sir Campbell i lord Canning poróżnić się 
wielce pod względem zarządu spraw indyjskich, lord Elgin popiera 
sprawę sir Campbella, któremu sprzyja także opinia publiczna. — 
Książe Napoleon uda się wkrótce do Łewanty. 

Turyn, 24. września. Gazzetta piemontese oświadcza, že 
wiadomość dziennikarska, jakoby rząd piemoneki na żądanie gabi- 
netu sycylijskiego wydalił 27 wychodźców neapolitańskich, jest bez- 
zasadna: rząd piemoncki będzie i na przyszłość w przestrzeganiu 
spokoju publicznego i nietykalności praw internacyonalnych działać 
z zupełną samodzielnościa. i 

Turyn, 25go września. Piemoncki bank narodowy wydaje 
z dniem 1. października r. b. banknoty na 20 lirów z prawnym 
kursem. — Jak donosi Corriere mercantile rozkazano wielu emi- 
grantom opuścić Piemont w przeciągu dwóch tygodni. 

Madryt, 20. września. Gazeta urzędowa ogłosiła dziś de- 
kret, zwołujacy Kortezów na dzień 30. października r. b. 

Z Cetynii donoszą dziennikowi WV. Pr. Zig. z 21. września, 
że książę Daniło i cała jego familia znajduje się w najlepszem 
zdrowiu. 

e DIWZ EU  _— WM WNE" 

wiadomości handlowe. 
(Targ ołomuniecki na woły.) 

Ołomuniee, 16. 16. września. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzili z Galicyi: Schulem Just z Dembicy 26 i 24 sztuk, Salamon 
Kórbel z Liska 46, Samuel Muschel z Dąbrowy 27, a w mniejszych 
partyach 23 sztuk, razem 146 wołów, krów i jałówek, które cał- 
kiem wyprzedano. Ceny były prawie takie same, jak w zeszłym 
tygodniu; najwyższa za parę ważąca 860 © miesa i 120 Æ łoju 
520 zr. w. w.; najniższa na 540 © mięsa i 20% łoju 290zr.w.w., a 
cana przociętna ba 690 ©4 mięca | ROG tajn ARA av. w. w. 

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 28. września. 


Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . . 
»  przedał , J 100 po... 
» dawał y » za 100 n o 


żądał y% sza 100... 
Wartość kupona od 100 złr. . . . 
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Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 28. wrześnią. 

Oblig. długa państwa 5% 81⁄4; 414% —; 4% —; Z r. 1860 —, 

3% —; 21, —. Losowane obligacye 5%, —. Kosy z r. 1834 ża 1000 zdr. 
—; ur. 1839 —, Wied. miejsko bank. —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 982. Akcye kolei półn. 1798%,. Glognickiej kolei żelaznej 
—.QOedenburgskie —. Badwajskie —. Dunajskiej żeglugi parow. 548. Lloyd 
Galic. listy zast. w Wiedniu —.  Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego à 600 złe. 6037, złr. 
Amsterdam l. 2 m. —. Augsburg 106!/, 3m. Genua — 1.2 m. Frank- 

furt 104% 2 m. Hamburg — 2 m. Liwurna — 2 m. — Londyn 10 — 11. 
2 m. Medyolan —. Marsylia 1215. Paryż 1217, Bukareszt 265. Kon- 
stantynopol —. Smyrna —. Agio duk. ces. 8. Pożyczka z r. 1861 5% 


detto 


lit. A. —; WE B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obl. indemniz. —; 

galicyjskie — Renty Como —. Pożyczka z r. 1854 108%. Pożyczka naro- 
dowa 831/,, C. k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 222%,  Hypotekar. listy zastawne —. Akcye 


zachodniej holei żelaznej 20113. 

z ZE za = : Bat 
Przyjeczali do Lwowa. 
Dnia 28, września. 

PP, Bassler Jan, c. k. kom. obw., z Tarnowa. — Hr. Cetner Albert, 
z Podkamienia. -- Grochowalski Zyg., z Świrza. — Obniski Wiktor, z Myco- 
wa. — Orłowski Oktaw, z Połowiec. — Perelli Wilh., z Arłamowskiej Woli. — 
Rylski Henr., z Dłużniowa. — Wojtkowski Adolf, z Pieniak, — Zakaszewski 


Marceli, z Stajów. 


Dnia 29. września. 

PP. Hr. Baworowski Włod., z Stusowa. — Fellner Karol, z Manajowa. — 
Hoppen Marian, z Kozłowa. — Hr Łoś Aug, z Werchraty. — JO. ks. Lobko- 
wicz, e. k. feldmarszałeklejt., z Wiednia, — Marin Jan, c k. porucz., z Wie- 
dnia — Hr. O'Donel Henr., z Krakowa. — Przihoda Fryd., c. k, porucznik, 
z Wićdnia. — Roller Henr., c. k. radca sąd. kraj., z Wiednia. — Sturdza Je- 
rzy, ces. ros. major, z Berlina. — Sobolewski Mik., z Droganówki. — Sobota 
Karol, z Podhórek. — Hr. Starzeński Leop., z Podkamienia. — Sozański Selw., 
z Kornałowiec. — Stańkiewicz Stef., z Podlisek. — Ulanicki Cyr., z Klodna.— 
Wiśniewski Henr., z Dobrzan. — Wisniewski Tadeusz, z Kutkorza, =; Wa- 
jewski Alex., z Kłodna. — Zarewicz Wład., z Zawadki. 


Wyjechali ze Lwowa 
Dnia 28. wrzesnia. 

PP. Androszewski Kaz., do Porzecza. — Jaroszyński Nereusz, do Mało- 
wód. — Padlewski Apol., do Krakowa. — Pohorecki Wine., do Rawy. — Pru- 
Szyński Jerzy, do Jaworznika. — Rozwadowski Franc., do Rozdwian. — Gojan 
Grz., do Bukowiny — Winkler Wac., e. K. porucz., do Drohowyża. — Lipiń- 
ski Karol, do Urlowa. 

Doia 29. września. 

PP. Cieński Zyg., do Kołomyi. — Obniski Wik., do Mycowa. — Ober- 
tyński Leop., do Stronibab. — Perelli Mich., do Arłamowskiej Woli. — Roz- 
wadowski Wik., do Babina, — Tulburi Jerzy, do Roman. — Wojtkowski Adolf, 


do Żurawiczek, — Waśkiewicz Teod., do Bilki. — Zachariasiewicz Mik., do 
Złoczowa. 
EE O w AA 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 26.i 27. września. 


Barometr m 
w mierze | Stopień |Stan PO-| Kierunek i siła Stan 
Pora parys. spro- ciepla wietrza i 
wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | tnego | 
7. god. zrana| 330.223 |+ 35'| 945 północny sł. | jasno 
2. god.popoł.| 330.14 |+ 122'| 715 południowy „ | pochmarno 
10.god.wiecz.| 330.04 |+  70*| 865 k „ | jasto 
i 
7. god. zrana| 329.68 |+ 540| 92.6 południowy sł.| pochmurno 
2. god. popoł.| 329.24 |+ 138.40%| 708 m m 
10 god. wiecz. 328.88 |+ 87° 85.9 » n 


ET E 
Dziś w Cyrku Renzu wielkie 
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przedstawienie, 


4 Dyrektorowie teatru polskiego obwieścili następującą odezwę do publi- 
czności: 

Szanowna Publiczności! Przedsiębiorstwo i ster teatru połskiego 
powierzone zostały przez szanowną administracyę teatru hr. Skarbka nam ni- 
żej podpisanym. 

Doznawszy względów 'Twoich przez całe pół wieku, bez wahania poświę- 
cimy i ostatki życia naszego, z szczerą chęcią przyezynienia się ile możności 
do utrzymania sceny ojczystej, w tej pewnej nadziei, że nas wesprzesz łaską i 
opieką Twoja. 

Trudnem jest zdanie nasze! Lecz jeżeliby się nam udało choć kilka ziarn 
rzucić, z którychhy w ciągu lat przyszłych mógł wykwitnąć owoc godny Two- 
jego światła, wykształeenia i Twoich serdecznych uczuć, natenczas praca na- 
sza już daremną nie będzie! Jedyną kotwicą słabej łodzi, na której w niepe- 
wną podróż się puszczamy, jest — wyrozumiałość z Twojej strony! 

Pewni ufności, że nam jej odmówić nie raczysz, mamy zaszczyt donieść, 
że widowiska polskie rozpoczną się z dniem 2. października r. b. — Szcze- 
góły osobnemi afiszami ogłoszone zostaną. Witalis Smochowski, 

Lwów, dnia 27. września 1857. Jan Nep. Nowakowski, 

artyści i dyrektorowie sceny polskiej 


„Przekonywamy się z naszego najbliższego sąsiedztwa* — pisze „Dzien. 
frankturcki* jak cudowny wpływ wywierają trwałe upały tegorocznej jesieni na 
oala niemal roślinność. Z Podelzig do Sachsendorf wiedzie ulica, wysadzona 
drzewami wiśniowemi, a dziś okryły się one najpiękniejszem kwieciem po raz 
drugi. Ale osobliwsza jeszcze, że w Sachsendorf zakwitł na nowo kasztan 
którego owoc jak wiadomo w poźnej dopiero dojrzewa jesieni. 

— W Bojanowie — jak piszą — przechowywał się szezególniejszy bo- 
cian. Przed laty dwunastą nie chciał złączyć się z stadem odlatujących braci» 
a na zimę szukał schronienia w piwnicy ówczesnego aptekarza Krampe. Z każdą 
wiosną wychodził z swego ukrycia, i odszukując dawna swą towarzyszkę odbu- 
dował gniazdo, i wypełniał wiernie obowiazki ojca rodziny. Co jednak było 
w nim osobliwszego, to dziwne zamiłowanie w obrzędach pogrzebowych. W ca- 
łym ciągu zimy nie opuścił ptak len ani jednego pogrzebu, przyłączał się każda 
razą do orszaku pogrzebowego i dopiero po zakończeniu całej ceremonii powra- 
cał do swej piwnicy. 

— (Para zużytych rękawiczek). Na jednem z ostatnich posiedzeń kry- 
minalnej deputacyi sądu królewskiego w Królewcu przypadł z kolei nastepu- 
jący ciekawy proces o naruszenie cudzej własności, Na wezwanie wożnego 
wszedł do sali mężczyzna stateczny i porządnie ubrany (właściciel handlu bła- 
watnego), i usiadł na ławce oskarzonych; oczy jego były pelne łez a fizyono- 
mia wyrażała drzęczącą obawę. Prezydent trybunału wział do rak jakąś pa- 
czkę leżącą na stole, rozwinął ją, i ujrzano parę niegdyś białych rękawiczek 
skórkowych, które jednak dawno już musiały przejść z delikatnych rak modni- 
sia na grube, brudne ręce jakiego gospodarza, jako ochrona od pokrzywy i bo- 


KRONIKA. 


dlaków. Prezydent zwrócił się do obżałowanego i rzekł: „Wan znalazłeś te 
rękawiczki pewnego dnia w swoim sklepie i darowałeś komu innemu; czy pra- 
wda?“ Oskarzony odpowiada drzącym głosem : „Tak jest.“ — Prezydent: „Jakże 
pan mogłeś to uczynić? OQskarzeno pana za to o naruszenie cudzej własności.“ — 
Obżałowany: „Rekawiczki te walały się przez długi czas u mnie, chciałem 
więc pozbyć się i ich darowałem.* — Prezydent: „Czyż sądziś pan, że ręka- 
wiczki te niemiały już żadnej wartości?6 — Obżałowany: „Oczywiście.“ Pre- 
zydent: „I jakimże sposobem dostały się te rękawiczki do pańskiego sklepu ? 
Czy sadzisz pan, że je kto zgubił ?“ — Obżałowany: „Gdzie tam; myślałem za- 
wsze, że ktoś umyślnie zostawił je w moim sklepie, by się ich pozbyć.“ — Po 
tej krótkiej indagacyi zaproponował prokurator państwa dla łagodzących okoli- 
czności jednodniowy areszt, ale trybunał uwolnił obżałowanego, przypuszczając, 
Że rękawiczki te niezostały zgubione, lecz umyślnie zostawione w sklepie, po- 
nieważ niemiały już żadnej wartości. 
DORA 
Rozmaitości nr. 39. . 
przy dzisiejszej Gazecie zawiera: 
1) Ruch literacki w starożytności rzymskiej. 
2) Zbiory archiwalne. Dokumenta Koniecpolskich. Ze zbioru 
Jmc. X. Sadoka Barącza. 
3) Z autobiografii jednego z przywodźców Indyan amerykańskich 
zwanych Wronami. 
4) Przysłowia arabskie. 
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Główny Redaktor VA. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni raadowej. 


